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W l A D O M O S C T  K R a -JO W E .

K r a k ó w . —  Postanow i m e m  * dnia 6 -b. m « 
K ró l  J m c  Pruski os trzeg ł  em ig ra n tów  W .  X .  
P o z n a ń sk ie g o  , w p ię c ia  a r ty k u ła ch ’ dtr m < 
ctiowarnia- srmkoynośct ,- pozostania w krain  

lu b  p o w rócen ia  do m e g o  pod konfiskatę rna* 
ifltku i innetni karami ; ga /e ta  p o z n a ń sk o  
u m ieśc i ła  d łu g i  a r t v k u ł T persw du ięcv  m i e ­
szkań com  W .  X ięz tw a  , aby się nie uda w :li 
do- Polski. A u tor  n ie m o ź e  p o i ę ć ,  ief bracia 
nasi cisnę się t łu m a m i na s tm n ę  <Tv c z v z n v i 

c h c e  to  >*■ w y b i ć  d o s y c  o r y g in a ln y m  sp oso - 
b m .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  6 Lutego. ~  W z g lę d e m  o d m ó w ie ­

nia tron u  b e lg ię sk ie g o  d z i -n m k  Kons'i;t ’ictio- 
msti7 w\-riźa się w n isnęmręr V m soosobie  ;
“ Do wia duiem- v się * p e w n o ś c i ą ,  . e  Król  JtnĆ 
u r n a ł  Dotrz.ebnńm pod zi ę i co wa ć za hei i n k ę  
k o r o n ę  ° f z «r o i va «ę  xvęciu Nr m o u rs ,  d r ug i e ­
m u  iego  s y n o w j ;  nastąpiony w y b ó r  za dru-

g i e m  d op ie ro  g l o s o w a n i e m  , wię ks zo śc ią  ł a ­
d n e g o  t v lk o  g ło su  , p r z e ko n a ł  m o n a r c h ę  o  
f t i e ie dno zgodno śc i  fselgó<v w t\rii w z g l ę d z i e ;  

n es podz iewa ię  Sie o n i ,  abv ma ło l e t ni  x - aźę  
b y ł  w stanie fiad-iC no w >-Wi u państwu fę ś i- 
s łośe  i s i ł ę ,  kf órey  do s wo ie go  p o t r z i t u i e  
ustalenia.  Pr 0 r z t e g o ,  ź ap e wn i a i ą ,  Źe p o ­
ś w i a d c z e n i e  i p rzy i ęc i e  tego w-s Poru z r z ę dz i ­
ł o b y  p o w s z e c h n a  u o y n ę .  Kroi  J m c ,  iak to 
m o ż n a  h\ło  prze Widzieć  , n i e c h r i - ł  aby w stę- 
Jpienie n* tron- iego  Svn"a di<ło has ło  dn n ie v ,  

i abv d o  zerwania p o w s z e c h n e g o  pck( ' iu d u ­
m a  rodzinna była  p o w o d e m .  G o n i e c  z p o ­
d z i ę k o w a n i e m  za tron o f iarowany iego  s y n o ­

wi , wypraw-i ny został n at yc hmi as t  do P r u -  
x e l l i .  M n i e m a n o ,  iź ten w s p a d * k  b ę dz i e  
p r z e d m i o t e m  d n k u s s y i  na w-czoravszem po ­
s iedzeniu izby d e p u t o w a n y c h .  S a d z e m  m y l ­
nie o tern;  a l b o w i e m  wszyscy  bvj i  na osta- 
t n i dm p o s ie d ze n iu  p r z e ś w i a d c z e n i , że k r ó l  
ma pr aw o r o z p o r z ę d z a ć  s w o i e m i  d z i e ć m i  ,, 

D z i e n n i k  te 7 emps  wyraża się w ty n ze
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samaru p r z y m i o c i e  lak n a s t ęp n ie :  “ S p e ł ­
n i ł y  się nasze zy c ze n ia .  P o k ó y  o t r z y m a ł  
z w y c i ę z t w o .  G a b i n e t  f r anc uz ki  p o d z i ę k o w a ł  
b e z  o gr ó a k i  za o f ia ro wan y x i ę c i u  Nemours  
b e l g i ys k y k o r o n ę .  Dni a 4 b. m .  z rana z e ­
brała się rada ;  wzięt o pod r o z w a g ę  z niżenie  
aię dnia 3  b. m .  p a p i e ró w  na 2 J100,  m a ł y  
l i c z b ę  g f o s ów  , która się za m ł o d y m  x i ę -  
cieru o ś w i a d c z , ł a ,  m ó w i o n o  o n ie chę ci  , k tó ­
ry okazał  d n i e m  p ie r we y  angielski  pose ł  z 
p o w o d u  wzbraniania  się ratyf ikowania osta­
t n ie go  p r o t o k o ł u ;  r o z t z y n n o  stsranniey niż 
d o t y d ,  iak m o c n o  naraź i n ob y  na usz cze rb ek  l i ­
c z n e  interessa F r a n c y i  przez to p o ł y c z e n i e  w 
p o ł o w i c  b e l g i ó w  z Fr an c yy ,  bez ż ad n y c h  m o ­
r a l n y c h  korzyśc i  , które  m i a n o  r.a w z g l ę d z i e ;  
p o z n a n o  n a k o m e c ,  źe w i ęk s zo ś ć  kraiu , je ­
d y n i e  stanowiyca z a u f a n i e ,  k r e d y t ,  zapał  i 
ui łę , r ó w n i e  i w . ęk s z o ś c  w i zbach  , które sa­
m e  g łos uiy .  w z g l ę d e m  zaciygu do woyska i 
• u b s y d y o w  , i e d n o z g o d n i e  n i e c h c y  w o y n y .  
Narny siano się w i ę c  nad tern k o l e y n o  , a w 
d w i e  go dz i ny  po u k o ń c z e n i u  rady mi nistery-  
a l n e y ,  w ys ł an o  g oń c a  do Bru xe l l i  , z do ni e -  
ł i e n i e m  o form alnem  n icprzu ics iu  be lg i y-  
gkiey korony  w i m i e n i u  x i ęc i a  Nem ours  i ie-  
;o k r ó l e w s k i e g o  e yc a .  O d b y ł o  się to bardzo 

( p i e s z n i e ,  a l b o w i e m  o go dz in  e 4tey  o deb ra ­
no w i a d o m o ś ć  przez t e l e g r a f  o wy braniu k r ó ­

la B e l g ó w  więk szo śc iy  l ed n eg o  g ł o s u . ,, W  
d a ls zy m  ciygu p o m i e c i o n y  d z i e nn i k  czy ni  w 
t y in  w z g l ę d z i e  r óżn e i ob sze rn e s wo ie  uwagi  

D z i e n n i k  M essager des Chambres  donosi  z 

l istu o d e b r a n e g o  z T u l o n u  , źe  l in i o w e  o k r ę ­
ty M ąrengo  , V"uie de M arseille , A lg ier  i W i -  
a m t , i f r eg f t t y  Pailas , Dido, l f igen ia  i I n -  
d e p e n d a m e , będy na stopie w o i e n n e y  w y p r a ­
w i o n e  i wy \ (ta pod ż a g l e ,  pod  d o w ó d z t w e m  
a d m i r a ł a  R ig n y  na Ś r ó d z i e m n e  m o r z e .

Z ap ev» ni « i?  w g i e ł d z i e ,  iż po s e ł  

przy d w o r c e  n a s z y m  Otrzymał

r ozkaz  źad»nia  paszportu da wyiazdu,  na p r z e ­
padek , ieśl iby x i y ż ę  Nemours  pr zy i y ł  k o r o n ę  
belgiysky.

D z i e n n i k  Posłaniec I z b  p i sz e ,  iź pos łanni -  
cy  s ey f hu  p o l sk i eg o  tax w P a r y ż u ,  iako też 
w L o n d y m e  i W i e d n i u  , znaleźl i  pr zy ję c ie  u 
m i ni s t r ó w  t y c h  trzech g a b i n e t ó w ,  l u b o  m a  
w kształ c ie  u r z ę d o w i  m .

P os ł an o  ir . strukcye w s z ys t k i m w ł a d z o m  
p o g r a n i c z n y m ,  aby odtyd Żadnych z b i e g ó w  
w o y s k o w y c h  nie w y d a w a ł y .

M  n.ster w o y n y  w y d a ł  o k ó ln i k  do  P r e f e ­
któw z o z n a y m i e n i e m  , iż n o w o  zacięźni  ż o ł ­
n i er ze  z klassy r o k u  1830 w e y d y  n at yc hmi as t  
d o  c z y n n e y  s ł uż by ,  i na p oc zyt ku  k wietnia  
u da dz y się z mi eys ca  mi eszkania  s w e go  da 
s w o i c h  p u ł k ó w .

T r u d n o  o p is a ć  p o r u s z e n i e ,  iakie  z rz ędz i ł y  
w tuieyszey sto l i c y ,  sprawa Belg i i  i Polski  i 
ostatnie ro zp r aw y izby d e p u t o w a n y c h .  P r z e d­
mi o ty  te sy ź r ó d ł e m  r o z m ó w  i n i e s k o ń c z e -  
n y c h  w ni o s k ó w  w n a y m ź s z y c h  i n a y w y ź s z y c h  
t o w a rz y st wa c h.  P o w s z e c h n i e  m ó w i o n o  za p o -  
k o i e m :  Pan Bignon  u wa ż a n y  p o w s z e c h n i e  za 
nay bi eg l eys z ego  statystę iasno w y k a z a ł ,  ż s  
kiedy I lossya zg wa łc i ła  wa run ki  traktatu pa­
ry z k i e g o , z ap ewn ia iyc e  P o l a k o m  n a r o d o w o ś ć ,  
o t w o r z y ł a  dla m oc ar st w  s p o s o b n o ś ć  w m i ę s z y -  

wania się d o  spraw W a r s z a w y .  M i e m o m y ,  
Źe leśli  pog łoska  o w y b o r z e  x ięc i a  Nemours  
na tron b e l g i j s k i  «>ę s p r a w d z i ,  ga binet  nass 
z n ay dz i e  dost ateczne  środki  p o g od ze n ia  się z 
A n g l i i y .  P o w s z e c h n i e  p r z y p u s z c z a i y , źe s ł o ­
wa j enerała  Sebastiani w y t z e c z a n e  w z g l ę d e m  
Polski  , aż nadto sy s ta n ow cz e .  A n i  on,  ani  

k t o ko l wi e k  inny n i e m o ź e  p r z e w i d z i e ć  coby  
ztjid w y n i k ł o ,  g d y b y  Rs ss ya  p o st a no w i ł a  
z e m ś c i ć  się s r o g o ;  a g d y by  n o w y  S u w atow  
p o n o w i ł  w roku 1831 o k ro p no ś c i  rzezi  Pragi ,  
tedy n i e w i a d o m o  do iakiego  stopnia p o s u n ę ­

łaby się p ub l i cz na  energia .  Z  d i u 0 iey *UQ*
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p y  należy p r z y z n a ć ,  iź t r ud n o p o i ę ć ,  dla 
c z e g o b y  cztery mo c ar st wa  n ie  ui ialy się teraz 
p n ł ę e z y ć  dla p r z y w r ó c e n i a  d a w n e y  n ie pcd le -  
głey P o l s k ' ,  co b y  b y ł o  z g o d n e  z ro zs ędnę  p o ­
l i t yką  w szys tk ich  t r o nó w  z w y ę t k i e m  i edn e-  
g o .  M o z n a b y  o d p o w i e d z i e ć ,  iżby to b y ł o  nad­
w e r ę ż e n i e m  t r akt ató w;  l ecz  i eźe l i  te b ył y  
2 r y w a n e  tak często  w s prawach d e s p o t y z m u ,  
dla c z e g ó ź b y  nie g o d z i ł o  s i ę ,  ł a m a ć  i c h  w 
spra wi e  s łusznosc i .  Ż a d e n  traktat nie m o ż e  
o b o w i ą z y w a ć  w z g l ę d e m  nay bez  wsty dnieys ze -  
g o  łu p ie zt wa  iakie k i e d y k o l w i e k  p o p e ł n i o n o ,  
iak to powiada Bossuet w s w y m  e n e r g i c z n y m  
ę z y k u :  “ N i e m a  prawa p r z e c i w k o  prawu. , ,

L o n d y n  2 8  Stycznia .  —  P og ł os ka  o zna­
c z n y c h  u z b r o i e m a c h  m o r s k i c h  trwa c i ę g l e ,  
c h o c i a ż  ićy Gazet a Goniec  z a p r z e c z a ;  zape-  
W n i a i ę  n a w e t ,  iż n i e  ty lko  w Porstrnouth ; 
a le  oraz w  P l y m o u t h  i C h a l h a m  przysposo-  
b iaię okręty l i n i o w e  do  wyyścia  po d żagle 
S ę  ( ja k s ł y c h a ć )  p r z e zn a c z o n e  nie do Skaldy , 
l e c z  na m o r z e  Ś r ó d z i e m n e  i Bał t yckie .

D z i e n n i k  M o r n i n g  Chronicie  d o n os i :  Na
z g r o m a d z e n i u  o d b y t e m  zeszł ey n o cy  w ro­
t u n d z i e ,  u c h w a l o n o  następuięce  pos ta nowię -  
nie i adres :  S t a n o w i e m y :  że  tow ar z ys tw o
p r z y y m u i e  z u n i e s i e n i e m  pows tanie  pat ryot ów 
p o l s k i c h  p r z e c i w k o  w i a r o ł o m n y m  p r z y w ł a -  

c z c z y c i e l o m  i o k r u t n y m  c i e m i ę z c o m ,  pra­
g n i e m y  d a ć  t r w a ł e  ś w i a de ct w o  nas ze go  pr z e ­
k on an i a ,  iź c h o c i a ż  s pó ź ni on a ,  s pra wie dl iwa  
j e d n a k  kara za z b r od n ie  p o l i t y c z n e ,  do sięgnie  
M o n a r c h ó w  j i n n y c h  ludzi :  szcz egó i ni ey  sprzy-  
i a m y  w a l e c z n e m u  n a r o d o w i  P o l sk i em u  i pro-  
•imy N i eb a  o z w y c i ę k i e  j e g o  w y z w o l e n i e  z 
p o d  c u dz e g o  larzma.

S t a n o w i m y  że następulęcy adres bę dz ie  
pr ze sł any  w ł a d z o m  Pols ki ,  inko wyraz  u c z u ć ,  
i a k i e  d z i e l i m y  z c a ł y m  l u d e m  A n g l i i  , tak 
W z g l ę d e m  d a w m e y s z e g o  z ł u p i e n i a ,  iako też 
i  Łtirain(eyszff̂ g p o ł o ż e n i a  Pols ki .

A d r e s ,'
“ Pat ryo ioc i  Polscy !  P i er wsi  staliście się o -  

f iarami b arbarzyńskiego  p r z y m i e r z a  de s po tó w 
p r z e c i w k o  ś w i ę t y m  p r a w o m  n a r o d ó w  , k t ó r e  
w  o g ó l e  z a c h o w u i ę  p a m i ę ć  w y r z ę d z o n y c b  
w a m  k r z y w d  i d ł u g i c h  c ierpień.

Z  p o c i e c h ę  i w d z i ę cz n oś c ię  p o w z i ę l i ś m y  
w i a d o m o ś ć  o wa s ze m o s w o b o d z e n i u .  B ł a g a ­
m y  Ni eb a o p o m y ś l n o ś ć  dla ś w i ę t y c h  wa­
s z y c h  u s i ł o w a ń  i o u dz ie le n ie  w a m  iako s iu-  
sznę n ag r o d ę  d o b r od z ie ys t w p o k o j u ,  szczęśc ia  
i d o b r e g o  rzędu.

A  jeśli g łos  nasz m o ż e  b y d ź  dos łyszany 
w ś r ó d  p o c h w a ł  w y n o s z ę c y c h  wasze w ie lk i e  
i bohaterskie  przedsięwzięc ie ,*  p r o s i m y  was 
d okon ayete  tak s zl ach etn ie  r o z p o c z ę t e  d z i e ł o  
i d o w i e d ź c i e ,  iź jesteście  g o d n y m i  dz i e d z i ­

c am i  mę d r o ś c i  Kopernika  i d z ie lnoś ci  Kościu­
szki.

Patryjoc i  Pols cy ;  Sprawa w o l n o ś c i  j ed na  
jest i m e r o z dz i e l na ,  jest ona w s z ę d z i e ,  gdzie  
się ws zc z yn a  walka m i ę d z y  c i e m i ę z c a m i  t 
u c i e m i ę ż o n y m i .  Każde n o w e  z w y c i ę z t w o  
nabawia o b aw y i rozpaczy  duszę d es pot ów f 
pr ze pe łn ia  radośc ię  i nadz ie ię  piersi  patryjo* 
tów.

S p o d z i e w a m y  się po was c z y n ó w ,  g o d n y c h  
waszey d a w n e y  s ł awy.  S t a no w i c i e  p r z e d n i f  
straż b o h at e ró w  w o l n o ś c i .  Ws z y s t k i c h  o c zy  
na was sę z w r ó c o n e ,  wszystkie  serca bi­

j ę  dla waszey s prawy.  Po lacy  b ę d ź c i e  

z w y c i ę z c a m i ! , ,
Jenerał  Flahaut m a i ę c y  sobie  p o w i e r z o n e  

n a d z w y c z a j n e  pose lstwo r zę d u  f r a n c u z k i e g o ,  

m i a ł  wczor ay k o n f e r e n c y ę  z hr.  G rey .
R z y m  2 0 Stycznia .  —  D n i a  17 tu przy­

b y ł  X i ę ź ę  L e o p o l d  Palermo  do  tuteyszćyr 
stol i cy.  U d a i e  się d o  W i e d n i a  i m ó w i ę ,  iź 
n i e p o w r ó c i  już  do s woiey  o y c z y z n y .  P r z y ­
c z y n ę  takiego za mi atu  ma b y d ź  po l i tyka  
m ł o d e g o  K r ó l a ,  ktury p o w o d o w a n y  w p i j  mesą



«w<*y c ' o t k i ,  tewnźnieyszćy KróTowćv f ran-  
c u z k i ć y ,  ściśle się p o ł ą c z y ł  z tem m o c a r ­
s tw e m .  W i e ś c i  t e  pot rzebują  i e dn akże  p o -  
tw ie r dz en ia .  T o  wszakże  p e w n a ,  źe  m ł o d y  
M o n a r c h a  N e a p o l u  usi lnie  stara się o m i ­
ł o ś ć  s w e go  ludu i takowy poz ys kuie .  P o ­
s t a n o w i e n i e m  18 gr u dn i a  p r z y w o ł a ł  na p o ­
w r ó t  do  krain ws zys tkich  w y g n a ń c ó w .  N i e ­
kt ór z y z n ich  już  pozyskal i  posady.  Pó-  
Ź ni e y s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  u ł as k aw i ł  z u p e ł ­

n i e  bardzo w ie lu  zbrodniarzy  Sianu w S y c y ­
l i i ,  s k aza ny ch  na ś m i e r ć  lub- na ga le t y .

T u R c r A .  Gazeta  w rocławska  donosi  z l i ­
stu o t r z y m a n e g o  2 Konstantynopola  z d.  12 
St y cz n ie  iż ode bra na  w  tey s io l i cy w i a d o ­
m o ś ć  o  w y b u c h n i ę c i u  r e w o l u c j i  w Po ls zczę ,  
sprawi ła t a m  nade*  w i e lk i e  na u m y s ł a c h  
w ra ż e n i e  ; u waż ai ą n a we t  Że o d  tey ch wi l i  
n i e r ó w n i e  l e p i ś y  się o b c h o d z ą  z G r e k a m i  i 
F r a n k a m i ,  na  p o p a r c i e  zaś tego t wierdzenia  
o p o w i a d a j ą  n as l ęp ui ąc e  zdarzenie ,  które  ze 
w z g l ę d u  na p o l i ty cz n e  stósun-ki , spra wi ło  
w i e l k i e  w r a że n ie  w K on st a nt y no p ol u :  “ Przed 
k i l k ą  d n i a m i  z a w i n ą ł  tu grecki  o kr ęt  po d 
r o s s j y s k ą  banderę  i atanął na ko tw ic ac h  przed 
P e r  a. U d a ł  się do  teg o  okr ęt u  turecki  Sa- 
l e p z y  ( sp rze da  ięcy s al ep)  i a i ó s o w m e  d o  
w p r o w a d z o n e g o  tutay zw yc z a j u - ,  o f iarował  
s w ó y  towa r m a y t k o m  za pie niędz e .  M a j ­
t k o w i e  napi l i  się idy,  l ecz  znalazłszy się 

p o k r z y w d z o n e m i  w c e n i e ,  r o z g ni ew a ni  w zr z u-  
eili  w m o r z e  t o w a r  c a l e p z e g o ,  ki lka t v l ko  
piastrów wartości  m a i ę c y .  T e n  użala ł  s ię  
» »  to- przed seraskierem C b o s r e w  basza, któ­

ry w y s ł a ł  mehawnit?  o d d z i a ł  ź o ł n :r r  do  
okrętu.  Ci  wdarl i  się do n i e go  z d o h i t e - n i  
p a ł a s z a m i ,  o pa n ow a l i  wszyst kich  o k r ę t o w i  eh 
ludzi ,  p ow l e k l i  ich do  Ar s en ał u ,  poczi -m w y ­
l i c z yw s zy  ka żd e mu  dostatnią porryą batngow,  
Z ap rowa dzon o ich d o  Bascia Kapusi (pała-cu 
Po r ty ) ,  gd zi e  na n o w o  tak. byli  bi temi  , iż 
o b a w i an o  się 0 Źvcie trzech'  osób.  Z a p r o w a ­
dzono'  p ó ź n i e j  okręt  dó p o m i e n r o n e g o  portu 
iako z dob yc z  Rossyyski  t ł órnacz ,  radca sta­
nu Franchmi',  pr otes tował  f o r m a l n i e ,  po o -  
t r z y m a n i u  o tera zdarzeniu w i ad om oś c i ,  pr z e ­
c i w k o  p r z e d s i ę w z i ę t y m  przez Por tę  ś r o d k o m ,  
i p o w i o d ł o  m u  s ę przez pr ze łożenia  i g r o ź ­
by w y m ó d z  o d d a m e  okręt u r w y p u s z c z e n i e  
na w o l n o ś ć  o k r ę t o w y c h  l udzi .  Z  tern w s z r -  
t k i ć m  w y s ł a ł  on t e g o  s a me g o  dnia j es zcze  
Sztafetę do Petersburga.  “ P o d ł u g  <Mszev o sn o­
w y  p o m r e n i d n e g o  listu , rozeszła s>ę po g ł os ka  
po K o ns t an ty no p ol u ,  źe za w ys ł an y m-  do A t e n  
g o ń c e m  i  r o z k a z e m  o pu szcz eni a  A k r o p o h r ,  
pos ła no  n i e b a w n i e ,  zaraz po ode braniu  w i a ­
d o m o ś c i  o- zasałćy w  P o ls z cz ę  r e w o l u c j i ,  
d r ug i e g o  z  p r z e c i w n y m  r o z k a z e m ,  t  c z e g u  
p u b l i c z n o ś ć  r ó ż ne  c zy ni  w ni os ki .  Na k o ń c u  
p o m i e n i o n e g o  listu w yr ażo no :  “ U z b r o j e n i u
w o i e n n e  Porty są nader  w-ielki-e, c iągle  za-  
ciągaią do w o y s k a ,  a wporere  Ars enal e  stoi  
20 W o i e n n s c h  o kr ęt ó w zło- myyścia pod ż a ­
g le .  N i e  m o ż n a  jednak nic p e w n e g o  d o w i e ­

d z i e ć  się d i ch p r z e z n a c z e n i u ;  c z y l i  p o p ł y ­
ną do  Syr yi ,  na p os k ro m i e n i e  z b u n t o w a n e g o  
b a g da ck ie g o  baszy,  l u b  do  Albani i  na w o d y  
A r c h i p e l a g u ,  l u b  dla zrobienia d y w e r s j i  n *  
c z a r n e m m o r z u , —  oto c o d z i en ni e  t o c 2 ą spo ry .

D O  n i e s i e n i e ,
Do-ia 2 4 w Mi eś c ie  T r z e b i n i  O k r ę g o w e m  l i c y t o w a n o  będą szafv,  k o m o d a ,  b e c z k i ,  

l i chtarze  m o s i ę ż n e ,  gąt y,  s to ł y ,  i t. p. także d o c h o d y  z Izby- i gro nt u na lat 3  od I g o  
M i r c a  r. b .  z ad i i erZa wi on ę zostaną.  D ni a  2 5  w  Wsi i g m i n i e  okr ęgowej -  Jn-worzno d e ­
c h  idy z c a ł e g o  do n u  z z a b u d o w a n i e m  N .  147 1 d w o m a  o gr ó d k a m i  na lat 3 p od o bn ie ż  
w y d z i e r ż a w i o n e  będą,  a to b. m .  i r. o 10 z rana a o 2giey  z po łudnia ,  vadu po z łp,  
3 0  c h ę ć  kupna m a i ą c y  złożę .

W  C h r z a n o w i e  d ,  2 0  L u t e g o  1831 t - T o m a s z  ja w o rsk i  K. S.


